
 
BRM.0012.12.6.2026             

 

Protokół nr 20/2026 

posiedzenia Komisji Integracji Społecznej, Wolontariatu i Polityki Senioralnej  

Rady Miejskiej Inowrocławia, 

odbytego w dniu 22 czerwca 2026 r.  

w Urzędzie Miasta Inowrocławia  

 

Czas trwania posiedzenia Komisji: 13.00 – 13.45 

 

Członkowie Komisji obecni na posiedzeniu: 

1. Agnieszka Mochalska  –  przewodnicząca,  

2. Jan Gaj    –  zastępca przewodniczącej, 

3. Edmund Mikołajczak  –  członek, 

4. Agnieszka Urbańska  –  członek.  

 

Lista obecności członków Komisji stanowi załącznik nr 1 do protokołu.  

 

Ponadto w posiedzeniu uczestniczyli:  

1. Justyna Puchała – Dyrektor Ośrodka Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów 

Uzależnień w Inowrocławiu.   

2. Anna Białek – Z-ca Dyrektora Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej 

w Inowrocławiu.  

3. Sylwia Dębska – Z-ca Komendanta Straży Miejskiej w Inowrocławiu.  

4. Grzegorz Gąsiorek – Naczelnik Wydziału Spraw Społecznych i Promocji Zdrowia. 

5. Renata Biernacka – członek Inowrocławskiej Rady Kobiet przy Prezydencie Miasta 

Inowrocławia. 

6. Mirosława Sochacka - członek Inowrocławskiej Rady Kobiet przy Prezydencie Miasta 

Inowrocławia. 

7. Katarzyna Osuch - Wiceprzewodnicząca Inowrocławskiej Rady Kobiet przy 

Prezydencie Miasta Inowrocławia. 
 

Ad 1. Otwarcie posiedzenia Komisji i stwierdzenie kworum. 

 

Posiedzenie Komisji otworzyła Pani Agnieszka Mochalska – Przewodnicząca Komisji, który 

zgodnie z listą obecności stwierdził, że w obradach Komisji uczestniczy 4 radnych, co wobec 

ustalonego składu Komisji wynoszącego 4 osoby, stanowi kworum pozwalające 

na podejmowanie prawomocnych decyzji. 

 

Ad 2. Propozycje zmian do porządku obrad. 

 

Agnieszka Mochalska – Przewodnicząca Komisji:  

Proponuję, aby do porządku obrad dodać punkt: Przyjęcie protokołu nr 19/2026 z posiedzenia 

Komisji.     

Kto jest za dokonaniem zmiany?  

głosowanie:   za – 4, przeciw - 0, wstrzym. się – 0. 



Przegłosowaną zmianę umieścimy w punkcie 3 porządku obrad. Tym samym w pozostałych 

punktach porządku obrad ulegnie zmianie numeracja. 

 

Porządek obrad: 

1. Otwarcie posiedzenia Komisji i stwierdzenie kworum.  

2. Propozycje zmian do porządku obrad.  

3. Przyjęcie protokołu Komisji nr 19/2026 z posiedzenia Komisji.  

4. Sprawy wymagające opinii Komisji.  

5. Sprawy bieżące.  

 

Ad 3.  Przyjęcie protokołu nr 19/2026 z posiedzenia Komisji.  

 

Agnieszka Mochalska – Przewodnicząca Komisji:  

Kto jest za przyjęciem protokołu nr 19/2026 z 18 maja 2026 r.? 

Głosowanie:  za – 4, przeciw – 0, wstrzym. się – 0. 

Ad 4. Sprawy wymagające opinii Komisji. 

 

Nie było.  

 

Ad 5. Sprawy bieżące.  

 

Agnieszka Mochalska – Przewodnicząca Komisji: 

Dzisiaj zajmiemy się takim bardzo palącym w ostatnim czasie tematem, który uważam jest 

troszeczkę spychany na margines. Mianowicie problemem kobiet w kryzysie. W kryzysie 

jakim? Różnie rozumianym tak naprawdę. W kryzysie bezdomności, kobiet, które 

doświadczają przemocy. 

 

Agnieszka Urbańska – członek Komisji: 

Przemocy domowej.  

 

Agnieszka Mochalska – Przewodnicząca Komisji: 

Rozszerzamy jeszcze temat?  

 

Agnieszka Urbańska – członek Komisji: 

Myślę, że on się sam naturalnie rozszerzy.  

 

Agnieszka Mochalska – Przewodnicząca Komisji: 

Chciałabym zacząć od tego jakie formy pomocy są dostępne dla kobiet w naszym mieście?  

 

Grzegorz Gąsiorek – Naczelnik Wydziału Spraw Społecznych i Promocji Zdrowia: 

Na terenie Miasta funkcjonują placówki wsparcia, które nie feminizują tak, żeby tylko kobiety. 

Ze wsparcia w Miejskim Ośrodku Pomocy Społecznej mogą skorzystać i Panowie i Panie. 

Ośrodek Profilaktyki również realizuje takie zadania. Na terenie naszego miasta mamy: Dom 

Dziennego Pobytu tam mogą być osoby strasze, m.in. kobiety. Mamy Środowiskowy Dom 

Samopomocy gdzie są osoby z zaburzeniami psychicznymi to są mężczyźni i kobiety dorosłe. 

Mamy Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej, który prowadzi mieszkania chronione, które 

są zarówno dla mężczyzn jak i dla kobiet. Ośrodek Profilaktyki, który specjalizuje 

się, w zasadzie perełką są świetlice socjoterapeutyczne. Adresowane są dla dzieci z różnych 

rodzin mających trudności w wychowaniu. Niekoniecznie musi być to przemoc, mogą 

być różne inne trudności. Oprócz tego, że jeszcze są żłobki, które wspierają rodzinę w postaci 



przejęcia opieki. To są te placówki, które nadzoruje Miasto jeśli chodzi o tą szeroko rozumianą 

pomoc.  
 

Agnieszka Mochalska – Przewodnicząca Komisji: 

Mamy sporo kobiet, które zgłaszają się nie wiedząc tak naprawdę gdzie mają pójść. Nie wynika 

to może z tego, że one nie wiedzą tylko mają taką barierę, która jest trudna do pokonania i nie 

chcą się zgłaszać po pomoc.  
 

Anna Białek – Z-ca Dyrektora Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej w Inowrocławiu:  

To znaczy każda osoba w tym również kobiety będące w jakimkolwiek kryzysie czy to osoba, 

która zostanie bez pracy czy taka co ma problemy opiekuńczo-wychowawcze czy ma problemy 

zdrowotne. Tego jest na prawdę całe spektrum czy problem przemocy domowej ma prawo 

korzystać ze wsparcia. Żeby ułatwić kontakt z ośrodkiem mamy 5 terenowych zespołów pracy 

socjalnej. One są ulokowane w różnej części miasta tak, żeby nie każdy kto ma jakieś problemy 

komunikacyjne nie musiał przejeżdżać przez całe miasto. Jeśli chodzi o szczegóły to pomoc 

jest bardzo różna i finansowa i nie finansowa. Należałoby wspomnieć, bo dość ważną i istotną 

jest asystentura rodziny i ona dotyczy tych Pań, które są niezaradne opiekuńczo-wychowawczo. 

Tutaj mamy 6 asystentów. Każdy ma 13 rodzin, więc jest to około 70 rodzin obecnie objętych 

takim wsparciem. Mamy też konsultantów. Każda kobieta, która wymaga jakiejś konsultacji 

psychologicznej, prawniczej ma skomplikowaną sytuację rodzinną też może bezpłatnie z takich 

porad skorzystać. Ponadto z tego czego nie mamy w strukturze ośrodka to posiłkujemy się 

współpracą z innymi instytucjami. Tutaj Terenowy Komitet Praw Dziecka, Ośrodek 

Interwencji Kryzysowej, który działa przy Starostwie Powiatowym. Wszystkie służby Straż 

Miejska, jeśli chodzi o bezdomność to Straż Miejska, Komenda Powiatowa Policji. Jeśli chodzi 

o problem z uzależnieniami Ośrodek Profilaktyki. Bardzo ściśle współpracujemy, żeby 

zapewniać kompleksową pomoc. Nie wiem czy jest coś o czym jeszcze nie wspomniałam, ale 

jeśli macie Państwo jakieś pytania, być może ja o czymś zapomniała. 

 

Jan Gaj – członek Komisji: 

A statystycznie ile osób zgłasza taką potrzebę? Jeśli to jest temat kobiet, to ile takich kobiet 

się zgłasza w kryzysie?  
 

Anna Białek – Z-ca Dyrektora Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej w Inowrocławiu:  

A o jaki problem pytamy? Chodzi o asystenturę? Tak jak mówiłam około 70 rodzin jest 

objętych na ten moment wsparciem takich kompetencjach opiekuńczo wychowawczych. Lista 

oczekujących jest też większa. Asystent może objąć wsparciem maksymalnie 15 rodzin. Tyle 

ile możemy i te sprawy, które są najpilniejsze. Złożoność problemu jakby warunkuje tutaj 

wsparcie. Każdy kto będzie tego potrzebował będzie miał tą pomoc udzieloną.   

 

Agnieszka Mochalska – Przewodnicząca Komisji: 

Miałam dużo sygnałów, że brak jest pomocy psychologicznej dla kobiet, że ciężko się dostać, 

są duże kolejki.   
 

Anna Białek – Z-ca Dyrektora Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej w Inowrocławiu:  

Mówimy tutaj o Poradni Zdrowia Psychicznego. To już jest poza naszymi kompetencjami, 

nie mamy na to wpływu. Mamy konsultanta psychologa, każdy kto potrzebuje takiej pomocy, 

rozmowy chociażby takiej interwencyjnej, żeby później skierować  do właściwej instytucji ma 

takie wsparcie udzielone.  

 

 



Renata Biernacka – członek Inowrocławskiej Rady Kobiet przy Prezydencie Miasta 

Inowrocławia: 

Czy to jest od ręki czy trzeba czekać?  

 

Agnieszka Mochalska – Przewodnicząca Komisji: 

Czekać.  

 

Renata Biernacka – członek Inowrocławskiej Rady Kobiet przy Prezydencie Miasta 

Inowrocławia: 

Mam trochę doświadczenie pod rożnym kątem i wiem, że w przypadku kobiet, bo najczęściej 

to dotyka kobiet z dziećmi, może też mężczyzn, ale kobiet jest więcej. Nie feminizując tego 

w ogóle tutaj. To jest taka potrzeba natychmiast jak gdyby. Nie może mama z dziećmi czekać 

na tą pomoc psychologiczną. Ta niebieska karta wiem, że to fajnie brzmi, ale moim zdaniem 

to nie działa. Jest stygmatyzacja mam, one się źle czują, są za bardzo kontrolowane. Wiem, 

że to dla dobra dziecka i matki, ale one są w takiej sytuacji, że one są w takim 

współuzależnieniu z tym partnerem. W przypadku gdy nie dojdzie do zgłoszenia, skorzystania 

z ustawy antyprzemocowej i posadzenia go w areszcie takiego przemocowca 

czy przemocowczyni to wówczas jest (…) Policja, ale za 5 minut w (...), praktycznie w tym 

samym dniu, albo wycofa się z tych oskarżeń. Czy ona ma możliwość skorzystać natychmiast? 

Co się dzieje jeżeli partnerzy czy rodzina zamieszkują razem? Czy jedna ze stron jest ofiara 

i może skorzystać z czegoś takiego jak zostanie tutaj w mieszkaniu. Nie ważne czy to jest 

własnościowe, czy jednej ze stron. Co się dzieje gdy jednak ta matka mówiąc kolokwialnie 

uciekła z tymi dziećmi tak jak stoi, z ulicy u nas w Inowrocławiu. Czy ma się gdzie podziać? 

Z tego co wiem przy szpitalu w tej chwili jest Dom Dziecka. Co z tymi kobietami i dziećmi?  

 

Agnieszka Urbańska – członek Komisji: 

Dołączę się tutaj do wypowiedzi Pani. Jest sobota 2 w nocy. Kobieta postanawia tak jak stoi 

wziąć dziecko, torebkę i jaki my mamy system, żeby jej pomóc w mieście? O to nam chodzi.  

 

Grzegorz Gąsiorek – Naczelnik Wydziału Spraw Społecznych i Promocji Zdrowia: 

Mogę akurat na to pytanie odpowiedzieć. Nie musi brać torebki, nie musi wyjść, bo Policja 

może dać nakaz opuszczenia lokalu. Dzisiaj są nowe uprawnienia, już niekoniecznie 

Prokurator, ale bezpośrednio po interwencji Policja może na 14 dni dać nakaz na opuszczenie 

lokalu bez względu na to czy jest własność. Może być mój dom, zgłasza moja partnerka agresję, 

jest interwencja Policji daje nakaz opuszczenia lokalu i ja muszę ten lokal opuścić.  

  

Renata Biernacka – członek Inowrocławskiej Rady Kobiet przy Prezydencie Miasta 

Inowrocławia: 

Jest jeszcze zakaz zbliżania.  

 

Sylwia Dębska – Z-ca Komendanta Straży Miejskiej w Inowrocławiu: 

To jest tak interwencyjnie właśnie. Przyjeżdża patrol i może być wydany taki nakaz.  

 

Renata Biernacka – członek Inowrocławskiej Rady Kobiet przy Prezydencie Miasta 

Inowrocławia: 

Chciałybyśmy się dowiedzieć o tą grupę osób, która nie skorzysta z tej opcji, bo ucieka.  

 

Grzegorz Gąsiorek – Naczelnik Wydziału Spraw Społecznych i Promocji Zdrowia: 

Chodzi o to, żeby te osoby miały świadomość, że nie muszą uciekać. Właśnie chodzi o to, że tak 

jak Pani mówi, że biorę dzieci i wychodzi. Nie musisz. Wystarczy, że przyjedzie patrol. To są te 



nowe uprawnienia. Patrol mówi „Sprawco przemocy wynoś się z tego domu. Masz opuścić 

lokal.”. Nie ważne czyj on jest.  

 

Katarzyna Osuch - Wiceprzewodnicząca Inowrocławskiej Rady Kobiet przy Prezydencie 

Miasta Inowrocławia:  

Pracuję jako wychowawca (…) mamy sytuację, że ten mąż po jakimś czasie gdzie zostały 

te dzieci odebrane, był takim „Panem” tego domu. Ta kobieta była cały czas 

ubezwłasnowolniona. Jak zauważyliśmy nawet nie podpisywała dokumentów. Wszystko on. 

Ona tylko siedziała i była niema. Ten Pan został zatrzymany, zamknięty, trochę jeszcze posiedzi  

i widzimy, że ona w tym momencie jak jego nie ma chce bardziej tego kontaktu z dziećmi. Ona 

się stara. Co w takiej sytuacji? Czy takiej kobiecie można pomoc w jakiś sposób? Jest jakiś 

system, pomocowy? Widzę, że ona próbuje pracować, by mieć jakiś pieniądz, a kontakt 

z dziećmi ona ma teraz regularny. Bardzo często przychodzi i chciałaby te dzieci odzyskać.  
 

Anna Białek – Z-ca Dyrektora Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej w Inowrocławiu: 

Jest Pani przekonana, że ta Pani nie korzysta ze świadczeń z naszego ośrodka?  

 

Katarzyna Osuch - Wiceprzewodnicząca Inowrocławskiej Rady Kobiet przy Prezydencie 

Miasta Inowrocławia:  

Myślę, że korzysta. Tylko chodzi o to czy by ją jakoś wzmocnić, żeby jak ten facet wyjdzie, 

żeby nie powtórzył się schemat.  
 

Anna Białek – Z-ca Dyrektora Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej w Inowrocławiu: 

Już Pani tłumaczę. Dzieci zostały zabezpieczone z art. 12a. Jest wszczęta procedura to taka 

osoba, która doświadcza przemocy domowej nie jest pozostawiona sama sobie dlatego, że w tej 

chwili nowa ustawa zobowiązała grupę diagnostyczno pomocową. W podstawowym  składzie 

taka grupa składa się z pracownika socjalnego i dzielnicowego do systematycznego kontaktu 

i do opracowania planu pomocy. Nie ma takiej opcji, żeby dzielnicowy czy pracownik socjalny 

nie udzielał wsparcia osobie, która doznawała przemocy. Systematyczny kontakt, notatki, 

spotkania grup. To jest wszystko uregulowane w ustawie. Tutaj nie ma żadnej dobrowolności 

to jest obowiązek.  

 

Katarzyna Osuch - Wiceprzewodnicząca Inowrocławskiej Rady Kobiet przy Prezydencie 

Miasta Inowrocławia:  

Można się skontaktować z pracownikiem socjalnym i ewentualnie podjąć współpracę z naszą 

instytucją? My takiego kontaktu nie mamy więc chyba faktycznie podejmiemy współpracę 

z nasza placówką.  
 

Anna Białek – Z-ca Dyrektora Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej w Inowrocławiu: 

W kompetencji Powiatu czyli Ośrodka Interwencji Kryzysowej leży realizacja planów pomocy, 

są dwa programy. Jest program terapeutyczno – psychologiczny i jest program  

korekcyjno – edukacyjny.  

  

Grzegorz Gąsiorek – Naczelnik Wydziału Spraw Społecznych i Promocji Zdrowia: 

My nie jesteśmy miastem na prawach powiatu. My jesteśmy gmina, miasto.  

 

Jan Gaj – członek komisji:  

Te zadania są rozdzielone.  
 

Anna Białek – Z-ca Dyrektora Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej w Inowrocławiu: 

Myślę, że bariera duża jest sama w osobach, ludziach. Dopóki nie zechcą przełamać swojego 

oporu, wstydu czy popytać innych to może być tak, że nie dotrą do kogokolwiek kto jest 



w stanie im pomóc. W przypadku niebieskich kart nie ma takiej opcji, bo pracownik 

i dzielnicowy dociera kiedy jest takie zgłoszenie. Możemy mieć kilka takich sytuacji gdzie nie 

doszło do żadnej interwencji, nie zostało stwierdzone występowanie przemocowe. Żebyście się 

Państwo nie denerwowali, ale prędzej czy później takie sytuacje ujrzą światło dzienne. Wtedy 

mamy możliwość pomagania. Tam gdzie nie mamy kontaktu z klientem, że coś się dzieje no to 

niestety nie jesteśmy w stanie tego przewidzieć.   

 

Agnieszka Mochalska – Przewodnicząca Komisji: 

Myślę, że to są ważne informacje zwłaszcza tutaj dla Pań z Rady Kobiet, które tak naprawdę 

są głosem Kobiet i mają największy kontakt. Myślę, że wszystkie informacje będą przekazana 

dalej.  
 

Anna Białek – Z-ca Dyrektora Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej w Inowrocławiu: 

Pani poruszyła 3 kwestie. Chodziło o to, że ktoś ucieka z mieszkania i go zabezpieczyć, kwestia 

zabezpieczenia dzieci. 3 niestety nie pamiętam, ale kwestie ucieczki z domu nie ma takiej opcji. 

Proszę mi wierzyć po zmianie ustawy osoba krzywdzona jest bardzo chroniona. Być może ona 

w danym momencie kiedy coś się dzieje jest jakaś „akcja” w domu ucieknie, żeby zadbać 

o swoje bezpieczeństwo. W momencie kiedy wzywa Policje nie spotkałam się z taką sytuacją, 

żeby nie był wydany nakaz opuszczenia domu i zakaz zbliżania się do mieszkania, również 

do jego mieszkańców. Czasami jest to określane co do metra. Można też zakazać zbliżania 

się do dzieci w szkole, przedszkolu więc te ofiary teraz są naprawdę chronione.   

 

Renata Biernacka – członek Inowrocławskiej Rady Kobiet przy Prezydencie Miasta 

Inowrocławia: 

W tej kwestii się z Panią Dyrektor zgodzę to działa ładnie u nas w Inowrocławiu. Przyjeżdża 

patrol najczęściej na skutek jakichś awantur.  

 

Grzegorz Gąsiorek – Naczelnik Wydziału Spraw Społecznych i Promocji Zdrowia: 

Zgłoszenia sąsiadów.  

 

Renata Biernacka – członek Inowrocławskiej Rady Kobiet przy Prezydencie Miasta 

Inowrocławia: 

Tak, gdzieś ta kobieta się przełamie i wtedy fajnie, ładnie to działa. Przyjeżdża patrol, oni 

podpowiedzą, ona powie że skorzysta. Dalej procedura działa, taki osobnik zostanie 

wyprowadzony do aresztu doprowadzony. Prokurator szybko działa ładnie. Niebieska karta itd. 

Wszystko to pięknie działa. Jeszcze co do Powiatowego Ośrodka Interwencji Kryzysowej 

wiem, że psycholog jest bardzo szybko uruchamiany.  Praktycznie natychmiast. Chodzi mi 

o tą garstkę kobiet, które gdzieś uciekną.  
 

Anna Białek – Z-ca Dyrektora Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej w Inowrocławiu: 

Wiem, że kiedyś w przeszłości zdarzały się nagminne sytuacje, że Pani szła zgłaszała 

w komendzie, że partner stosuje przemoc, ogranicza ją finansowo, psychicznie znęca się nad 

nią i nad dziećmi. Policja wszczynała procedurę po czym Pan za 3 dni kupił kwiaty, przeprosił 

i był tzw. okres miodowego miesiąca. W tej chwili nie ma takiej możliwości. Procedura toczy 

się bez zgody ofiary. Było zgłoszenie, jest podejrzenie występowania przemocy domowej.    

 

Grzegorz Gąsiorek – Naczelnik Wydziału Spraw Społecznych i Promocji Zdrowia: 

Pojawia się problem inny. Jest nakaz opuszczenia mieszkania i ta Pani się potem lituje, a ten 

nakaz obowiązuje w dwie strony. To trochę działanie wbrew prawu.   

 



Renata Biernacka – członek Inowrocławskiej Rady Kobiet przy Prezydencie Miasta 

Inowrocławia: 

Tak, a w międzyczasie jednak dzielnicowy sprawdza. Nie jest tak… 

 

Grzegorz Gąsiorek – Naczelnik Wydziału Spraw Społecznych i Promocji Zdrowia: 

Tak, oczywiście.  

  

Renata Biernacka – członek Inowrocławskiej Rady Kobiet przy Prezydencie Miasta 

Inowrocławia: 

To nie jest tak, że wychodzą z domu i nie udają, że się nic nie dzieje. To jest złożony problem 

i blokada kobiet, bo to jest współuzależnienie. Z tego nie wyjdziemy, ktoś kto nie przeżył tego 

trudno jest w głowę wejść takiej osobie, jak ona myśli. (…) ktoś się nade mną znęca, ktoś mnie 

bije, ktoś pije i jeszcze dzieci są świadkami, czy czasami ofiarami, a ta osoba jakby broni czyli 

taki syndrom sztokholmski dochodzi. W tych związkach te kobiety tkwią bardzo długo. Latami 

często, jeżeli w ogóle wyjdą. Wyszłabym z taką propozycją, ale nie wiem czy będą u nas środki, 

żeby może jeszcze jakąś akcję edukacyjną bardziej, gdzieś to rozpowszechnić na terenie 

Inowrocławia. Wiem, że jest Internet, telewizja, ale może jeszcze jakoś wyjść i podać im rękę. 

One są też izolowane. Psychika przemocowca to jest narcyz. Będzie oddzielał od środowiska, 

najbliższych. Często te kobiety nie pracują, będzie izolował i trudno mi jest dotrzeć do jakiejś 

informacji.  
 

Anna Białek – Z-ca Dyrektora Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej w Inowrocławiu: 

Tak tylko ja chciałabym zwrócić Pani uwagę na jedną rzecz. Mówimy o takim oporze tkwiącym 

w samym człowieku i tutaj prawo nie pozwala nam działać z urzędu. Możemy takie działania 

podejmować tylko i wyłącznie  stosunku do osób niepełnoletnich bądź ubezwłasnowolnionych 

częściowo lub całkowicie nie mogących stanowić o samych sobie. W przypadku gdy ta kobieta 

może stanowić o samej sobie, a  ma taką mentalność, barierę jest współuzależniona od partnera 

to my możemy ją motywować, możemy tłumaczyć, prowadzić rozmowy. Na siłę nie możemy 

niczego zrobić.     

 

Renata Biernacka – członek Inowrocławskiej Rady Kobiet przy Prezydencie Miasta 

Inowrocławia: 

Nie mówię, żeby konkretnie, indywidualnie Pani „Kowalska” ja słyszałam, czy wiem, 

że się coś takiego dzieje tylko ogólnie jako kampanię miejską zrobić.  
 

Anna Białek – Z-ca Dyrektora Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej w Inowrocławiu: 

Uważa Pani, że taka kampania przełamie opór taki mentalny człowieka współuzależnionego?   

 

Renata Biernacka – członek Inowrocławskiej Rady Kobiet przy Prezydencie Miasta 

Inowrocławia: 

Ja tak wiem, może powiem jak „stara ciotka”, przepraszam.  Pamiętam czasy jak mówiliśmy 

o ekologii, prawach kobiet, ustawie gwałt. To było w sferze bynajmniej moich marzeń. To były 

też moje pomysły z naszymi posłankami i czas na tą edukację trwał rok. Nam się wydaje, że nic 

się nie dzieje, że to jest takie byle co. Wnieśli jeden plakat więcej i nic się nie dzieje, ale 

z czasem to przynosi efekty. Nagle budzimy się i … 

 

Jan Gaj – członek Komisji: 

Mają tutaj Panie ten Skwer Kobiet i raz w roku zrobić jakiś happening z ulotkami, balonami, 

żeby to nagłośnić. Może z jakimś marszem to zrobić. 

 



Katarzyna Osuch - Wiceprzewodnicząca Inowrocławskiej Rady Kobiet przy Prezydencie 

Miasta Inowrocławia:  

Trochę ożywić ten Skwer Kobiet.  

 

Jan Gaj – członek Komisji: 

To jest tani koszt, a z drugiej strony poprzez media miejskie można to nagłośnić.   

 

Grzegorz Gąsiorek – Naczelnik Wydziału Spraw Społecznych i Promocji Zdrowia: 

Jeśli można, ja myślę, że tu jest ważna jeszcze jedna rzecz. Te zmiany przepisów, które teraz 

nastąpiły pociągnęły za sobą pewne zachowania. Nie wiem czy Państwo widzicie hasła 

„Nie bądź obojętny”.  Moim zdaniem takie działanie sąsiada, który reaguje na krzyk w domu 

powoduje, że przyjeżdża patrol Policja i wtedy dowiadujemy się, że tam jest przemoc 

i w stosunku do tej osoby mogą być podjęte wtedy działania w ramach tej niebieskiej karty. 

Osoba, która tkwi w przemocy, pamiętacie słynny przykład z Bydgoszczy jak odcinał wargi 

swojej partnerce, był taki jeden przemocowiec. Ona była od niego tak uzależniona, że jeszcze 

go broniła dopiero jak wylądowała w szpitalu. Tylko wtedy nie było żadnego przepisu, 

który poszedł by za tym i ona wracała do niego. Natomiast tu w tej chwili przy takiej interwencji 

jest reakcja Policji, nakaz opuszczenia i jest praca z tą osobą. Pracownik socjalny nawiązuje 

kontakt, ma tą możliwość pomocy i musi dojrzeć do tego, żeby się od tego sprawcy uwolnić. 

To jest bardzo trudne. Z doświadczenia znam taki przykład, gdzie w jednym z budynków była 

rodzina gdzie była czwórka dzieci, ojciec alkoholik, przemocowiec tłukł kobietę. Trafił 

do więzienia na jej wniosek, wezwała wreszcie patrol i został aresztowany. Bardzo szybko 

osadzony w areszcie, dostał wyrok. Wiecie co było przerażające? Jak go zamknęli na początku 

grudnia to ona na święta z paczką do niego pojechała. Jak to na święta zostawić go samego? 

A dopiero co została od niego uwolniona. Zobaczcie jakie silne są te mechanizmy. Z tym 

mechanizmem za pomocą happeningu czy plakatu nie wygramy. Dotarcie do tych osób to jest 

dotarcie w rozmowie indywidualnej. Mało tego specjalisty. To nie jest to, że my plakat 

wywiesimy. Plakat jest dobry dla sąsiadów i to działa „Nie bądź obojętny”. W ślad za tym idą 

przepisy, że my możemy już coś zrobić. Natomiast w stosunku do tej osoby musi być konkretna 

praca. Tak jak Pani Dyrektor mówiła asystent chodzi do rodziny. Asystent to jest propozycja, 

że ci pomożemy, ale ty musisz chcieć. To jest wszystko na wniosek. Miejski Ośrodek Pomocy 

Społecznej to nie jest jakiś „strażnik”, który nadzoruje i pilnuje rodzinę, żeby ona prawidłowo 

funkcjonowała. Po to są asystenci, specjaliści, żeby ta rodzina jeżeli nieprawidłowo 

funkcjonuje chciała zacząć funkcjonować prawidłowo. To jest proces dosyć taki długofalowy. 

Na pewno takie akcje happeningowe specjalnie tego procesu nie przyspieszą. Jeżeli chodzi 

o terapię to wszystkie działania musza być działaniami długoterminowymi.  

 

Agnieszka Mochalska – Przewodnicząca Komisji: 

Reasumując rodzi się pytanie jak dotrzeć do tych kobiet?  

 

Agnieszka Urbańska – członek Komisji: 

Jakiś czas temu natknęłam się na artykuł gdzie po premierze filmu „Dom Dobry” rzekomo 

liczba zgłoszeń wzrosła w naszym kraju o 200%, ale były to głównie zgłoszenia sąsiadów.  
 

Anna Białek – Z-ca Dyrektora Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej w Inowrocławiu: 

To jest też kwestia tej świadomości społecznej.  

 

Agnieszka Urbańska – członek Komisji: 

Zgadzam się z każdą ze stron, ale czasami potrzebny jest taki impuls. Nie bądź obojętny 

czy nawet numer telefonu, nie koniecznie dotrze to do ofiary, ale zapoczątkuje tą iskrę 

sąsiadowi, bliskiemu. Telefon zaufania, jesteś bezpieczna, możesz zadzwonić dostaniesz 



pomoc. Czasami takie hasło uważam, że zawsze warto spróbować. Nawet jeśli uratujemy jedną 

osobę, rodzinę to i tak jest to sukces.  

 
Sylwia Dębska – Z-ca Komendanta Straży Miejskiej w Inowrocławiu: 

Albo spotkania z kobietami tak jak zorganizowała to Fundacja Ekspert – Kujawy z Radą 

Kobiet. Byłam na takim spotkaniu, była Pani Policjantka, która się tym zajmuje. Tutaj akurat 

Policja ma wszelkie uprawnienia. Miała bardzo dużo do powiedzenia na ten temat. Tam były 

zaproszone kobiety, wyświetlono film też takiego przemocowca. Podnoszenie tej świadomości 

jakie mamy instytucje, jak można pomóc takiej kobiecie. Takie spotkania też byłyby fajne.  

 

Justyna Puchała – Dyrektor Ośrodka Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Uzależnień 

w Inowrocławiu:  

Informacje o formach wsparcia i miejscach wsparcia są dostępne.  

 

Agnieszka Mochalska – Przewodnicząca Komisji:  

My o nich wiemy, ale te kobiety to tak nie do końca. Cały czas zastanawiam się jak dotrzeć 

do nich, żeby one miały tą wiedzę, którą my tutaj posiadamy.  

 

Anna Białek – Z-ca Dyrektora Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej w Inowrocławiu: 

Ale zauważcie Państwo co działa na nas najbardziej? Ja np. będąc w jakiejś trudnej sytuacji 

jeśli spotkam inna osobę, która miała podobną sytuację bądź ma powie Nie bój się, Pójdźmy 

tam czy zróbmy coś takiego. Dla mnie osobiście taka osoba jest wiarygodna. Być może Panie 

czy Panowie macie inne spostrzeżenia. Wiem, że w Ośrodku Interwencji Kryzysowej działają 

takie grupy wsparcia, ale szła bym bardziej w tym kierunku, żeby te spotkania odbywały się 

bardziej na zasadzie zaproszeń. Nawet jeśli kogoś nie dotyczy problem przemocy to takich 

spotkań, rozmów czy tego filmu bo on jest bardzo działający na wyobraźnię to może wtedy 

kobieta, która się wstydzi, bo wiecie Państwo nie każda przemoc. Najbardziej widoczna jest ta 

fizyczna, ale psychicznej nie widać, ekonomiczna. Dotyczy ludzi z szanowanych zawodów, 

ludzi, którzy mają dobry status materialny. Tam jest kwestia po prostu uzależnień od finansów, 

domu. Różne są sytuacje finansowe. Teraz przełamać ten opór tej kobiety, wstyd jest bardzo 

ciężko. Mam tego pełną świadomość, że tutaj musimy próbować dotrzeć do takich osób. 

Mówimy tutaj cały czas o kobietach, ale też podobno dotyczy ten problem również mężczyzn.  

 

Agnieszka Urbańska – członek Komisji:  

Podobno nawet 30% takie są nieoficjalne statystyki, że 30 % mężczyzn doświadcza przemocy 

domowej. 

 

Justyna Puchała – Dyrektor Ośrodka Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Uzależnień 

w Inowrocławiu: 

Oferta Ośrodka Profilaktyki jest skierowana do wszystkich mieszkańców Inowrocławia. 

Serdecznie zapraszamy. Udzielamy konsultacji i poradnictwa. Mamy specjalistów. 

Poinformujemy o naszych firmach wsparcia, miejscach pomocy. Wszystko anonimowo, 

z empatią, ze zrozumieniem. Nie tylko osoby uzależnione i członkowie ich rodziny, po prostu 

mieszkańcy Inowrocławia. W zespole ośrodka jest specjalista ds. przemocy. Jeżeli będzie 

potrzebna taka konsultacja profesjonalna to jak najbardziej można taka konsultację umówić. 

W ramach punktu konsultacyjnego w Mątwach przy ul. Słonecznej 20 udzielamy tych 

informacji o miejscach, formach pomocy. Jest to informacja wyczerpująca również na temat 

różnych dostępnych form pomocy jak telefony zaufania, również są dyżury prawne 

we współpracy Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej z Urzędem Marszałkowskim 

w temacie przemocy. Mieszkańcy Inowrocławia mogą skorzystać również z porady prawnej 



w Ośrodku Profilaktyki. Wystarczy tylko wpisać w wyszukiwarkę i mamy gotowy algorytm, 

który wskaże instytucje gdzie można się zgłosić.  

 

Agnieszka Mochalska – Przewodnicząca Komisji: 

Czy dużo jest takich zgłoszeń do Państwa?  
 

Sylwia Dębska – Z-ca Komendanta Straży Miejskiej w Inowrocławiu: 

Jeśli chodzi o nas to nas tak naprawdę przemoc, aż tak nie dotyczy. Do nas takie zgłoszenia 

owszem trafiają. My jak interwencyjnie gdzieś docierając do osób to już Policja by musiała 

w tym temacie się tak naprawdę wypowiedzieć. Jeśli mamy jakąś osobę bezdomną, wiadomo 

najwięcej mamy mężczyzna, ale również zdarzy się raz po raz kobieta. Wspomagamy. 

Współpracujemy z Miejskim Ośrodkiem Pomocy Społecznej w tym zakresie, czy to my 

przekazujemy informację o danej trudnej sytuacji  i wtedy już pracownicy docierają, czy chodzi 

to o osoby bezdomne, czy jeśli są dzieci do przewiezienia też funkcjonariusze przywożą. 

My tak na zasadzie interwencji, a Policja musiałaby już dokładne statystyki podać. To nie jest 

w naszym zakresie kompetencji, przemoc. Wiadomo, że reagujemy.  

 

Anna Białek – Z-ca Dyrektora Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej w Inowrocławiu: 

Tak naprawdę jeszcze jednej, najważniejszej rzeczy nie powiedzieliśmy. My oczywiście 

zajmujemy się problemem przemocy. Diagnozujemy go i  pracownik socjalny pracuje 

z osobami stosującymi i doświadczającymi przemocy. Tak naprawdę przemoc domowa leży 

w zakresie działań Zespołu Interdyscyplinarnego  i grup diagonostyczno pomocowych. Do tej 

grupy jest powołany pracownik socjalny, ale to są wciąż działania Zespołu 

Interdyscyplinarnego. Ośrodek zapewnia obsługę techniczną zespołu. Merytorycznie ja nie 

mam wglądu do niebieskiej karty i nie mogę. To są naprawdę ścisłą tajemnicą objęte dane. 

Więc tutaj jeśli Państwo chcielibyście więcej szczegółów to musicie rozmawiać 

z Przewodniczącym zespołu.  

 

Edmund Mikołajczak – członek Komisji: 

Chciałem zapytać o ten Dom Powiatowy przy Szpitalu, który był 3 lata temu z hukiem otwarty. 

Wydawało się, że on spełni swoje zadanie, bo miał być przeznaczony dla kobiet samotnych 

z dziećmi. Okazało się, że nie było chętnych, żeby te ładne mieszkania zająć. Był wielki 

problem, żeby przekwalifikować ten obiekt na jakiś inny dom, dom dziecka. Trochę jestem 

zaskoczony, że nagle nie było takich potrzeb przy takiej istniejącej przemocy.  

 

Katarzyna Osuch - Wiceprzewodnicząca Inowrocławskiej Rady Kobiet przy Prezydencie 

Miasta Inowrocławia:  

Problemem było to kto miał za to płacić.  

 

Renata Biernacka – członek Inowrocławskiej Rady Kobiet przy Prezydencie Miasta 

Inowrocławia: 

Jeżeli się miało własny dom, meldunek, własne miejsce zamieszkania. Często osoby są po 

meldowane i jeszcze dodatkowo mają płacić za te osoby. Nie wiem jaka to była kwota.   

 

Katarzyna Osuch - Wiceprzewodnicząca Inowrocławskiej Rady Kobiet przy Prezydencie 

Miasta Inowrocławia:  

Gminy miały dopłacać.  

 

Renata Biernacka – członek Inowrocławskiej Rady Kobiet przy Prezydencie Miasta 

Inowrocławia: 

Wówczas po prostu te Panie nie były w stanie spełnić tych warunków.  



 

Edmund Mikołajczak – członek Komisji: 

Czyli pieniądze.  

 

Anna Białek – Z-ca Dyrektora Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej w Inowrocławiu: 

Musicie mieć Państwo świadomość, że pobyt jednej osoby w tym domu był powyżej 10 tys. zł 

za miesiąc o ile dobrze pamiętam. Która gmina jest w stanie zapłacić za mamę np. z dwójką 

dzieci takie pieniądze. Ten pobyt nie będzie trwał miesiąc, bo jeśli Państwo wiecie jak ciężko 

pracuje się, ile trzeba nakładu pracy, wielu specjalistów poświęcić, żeby tą osobę wesprzeć, 

żeby stanęła ona na nogi po wszelkich traumach. To nie jest na pewno miesiąc.  

 

Agnieszka Urbańska – członek Komisji:  

Troszeczkę Panią poprawię, bo akurat byłam bardzo mocno w tym temacie. Tam był koszt za 

jedną osobę nie całe 3 tys. zł więc matka z dwójką dzieci to około 10 tys. zł bez wyżywienia.  

 

Grzegorz Gąsiorek – Naczelnik Wydziału Spraw Społecznych i Promocji Zdrowia: 

Tamta placówka powstawała w takiej rzeczywistości, że był funkcjonujący ośrodek 

w  Jaksicach.  

 

Agnieszka Mochalska – Przewodnicząca Komisji: 

Tak, był.  

 

Agnieszka Urbańska – członek Komisji:  

Został zamknięty.  

 

Grzegorz Gąsiorek – Naczelnik Wydziału Spraw Społecznych i Promocji Zdrowia: 

On był finansowany jakby z innych źródeł i te koszty gminy nie ponosiły. A tu powstał ośrodek, 

który miał być sfinansowany przez gminę. To jeżeli ja jestem gmina i liczę złotówki, 

to z którego chciałbym skorzystać? Wiadomo, że z tego gdzie nie będę płacił.  

 

Edmund Mikołajczak – członek Komisji: 

To znaczy, że nie zrobiono rozeznania.  

 

Agnieszka Mochalska – Przewodnicząca Komisji: 

Tak.  

 

Agnieszka Urbańska – członek Komisji:  

Rozmawiałam z Panią dyrektor Wudzką – Nowak 1 700 zł – 1 800 zł i macie mieszkanie dla 

całej rodziny wynajęte.  

 

Renata Biernacka – członek Inowrocławskiej Rady Kobiet przy Prezydencie Miasta 

Inowrocławia: 

No dobrze. To idźmy po nitce do kłębka. Czy nie jesteśmy w stanie chociaż dwa takie 

mieszkania, wiem, że tych mieszkań komunalnych nie ma, ale gdzieś tam wygospodarować 

i przeznaczyć na ten cel tak interwencyjnie. Dla mnie koszt 3 tys. zł to jest bardzo dużo.   

 

Agnieszka Urbańska – członek Komisji:  

Pani Justyna chyba miała kiedyś taki program, prawda?  

 

Agnieszka Mochalska – Przewodnicząca Komisji: 

Mieszkania interwencyjne. Byłam na Komisji Zdrowia i rozmawialiśmy o tym.  



 

Grzegorz Gąsiorek – Naczelnik Wydziału Spraw Społecznych i Promocji Zdrowia: 

Mieszkania treningowe dla osób bezdomnych.  

 

Renata Biernacka – członek Inowrocławskiej Rady Kobiet przy Prezydencie Miasta 

Inowrocławia: 

(…) Nie siedzę w polityce miejskiej, żeby wiedziała czy nie ma jakiegoś programu. Wiem, 

że jest Narodowy Program Zdrowia, bodajże do 2029. Tam pamiętam „przeleciałam” ten temat 

było coś takiego w walce z profilaktyką alkoholu, uzależnień. Może tam trzeba poszukać? 

 

Justyna Puchała – Dyrektor Ośrodka Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Uzależnień 

w Inowrocławiu: 

Mówimy o tym programie zdrowia i mieszkania?  

 

Renata Biernacka – członek Inowrocławskiej Rady Kobiet przy Prezydencie Miasta 

Inowrocławia: 

Nie mieszkania, nie. Tylko np. pomoc dzieciom z przemocy domowej. To teraz można 

podciągnąć pod to.  

 

Justyna Puchała – Dyrektor Ośrodka Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Uzależnień 

w Inowrocławiu: 

Nie, nie można. Podnoszenie jakości pomocy psychologicznej jeżeli mówimy w kontekście 

priorytetów Profilaktyki Uzależnień (…) programu zdrowia to chodzi o pomoc psychologiczną 

w ramach działalności placówki wsparcia dziennego czyli pracowni socjoterapeutycznej, 

w której jest pomoc psychoterapeutyczna i to w tym kontekście jeżeli chodzi o uzależnienia, 

ten priorytet, cel, zadanie w Narodowym Programie Zdrowia, czyli podnoszenie jakości 

pomocy psychologicznej, ale to trzeba już powiązać z placówkami wsparcia dziennego. 

To wynika z przeznaczenia środków. Nie ma możliwości finansowania jakichś mieszkań. 

Tylko program socjoterapeutyczny w placówce wsparcia dziennego. To jest wtedy pomoc 

skierowana do dzieci i młodzieży.  

 

Anna Białek – Z-ca Dyrektora Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej w Inowrocławiu: 

Musiałybyście Panie porozmawiać też z przedstawicielami Starostwa Powiatowego. 

Tak naprawdę prowadzenie placówek interwencyjnych to jest zadanie Powiatu, nie miasta. 

Mam takie wrażenie, że robimy troszeczkę krok do tyłu. Ten problem był bardzo palący 

w momencie gdy nie nastąpiła zmiana ustawy. Wracam do tego, teraz nie ma już takich sytuacji. 

Kiedyś już tak standardowo Pan bił Panią. On zostawał w tym domu, a Pani z tymi dziećmi 

uciekała. Zdarzą się może takie sytuacje, ale te wszystkie mechanizmy nakazu, zakazu działają 

bardzo sprawnie. Policja wydaje je na te 14 dni. Potem sąd wydaje postanowienie o zakazie 

i to naprawdę funkcjonuje. Jakby takiego zapotrzebowania na prowadzenie takich mieszkań 

czy to placówek, no nie. Dzieci są zabezpieczane z art. 12a w placówkach. Nie ma miejsca 

i to jest w tej chwili palący problem. Nie są wykonywane postanowienia sądu dlatego, że nie 

ma miejsc w placówkach. To też jest zadanie powiatu, nie miasta.  

 

Katarzyna Osuch - Wiceprzewodnicząca Inowrocławskiej Rady Kobiet przy Prezydencie 

Miasta Inowrocławia:  

Dzieci czekają (…) w tych domach przemocowych i czekają, a postanowienie leży 

w szufladzie.  

 

 



Anna Białek – Z-ca Dyrektora Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej w Inowrocławiu: 

Ale nie tylko przemocowych, bo też w domach zaniedbanych gdzie faktycznie, jeśli sąd wydaje 

postanowienie o umieszczeniu dzieci w placówce to ma ku temu poważne podstawy. To nie 

są błahe postanowienia. Sąd nie jest skory do takiego lekkiego załatwiania spraw. To jest 

wnikliwa analiz. Tam muszą już być konkretne przesłanki, żeby zabezpieczyć dzieci w pieczy 

zastępczej.  

 

Renata Biernacka – członek Inowrocławskiej Rady Kobiet przy Prezydencie Miasta 

Inowrocławia: 

Przy czym nasz wydział rodzinny musze pochwalić. Jest bardzo dobry.  

 

Anna Białek – Z-ca Dyrektora Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej w Inowrocławiu: 

Co nie zmienia faktu, że dzieci muszą czekać, aż będzie miejsce w placówce. Z tym nic nie 

zrobimy.  

 

Agnieszka Mochalska – Przewodnicząca Komisji: 

Dziękuje serdecznie. Czy są jeszcze pytania do przedstawicieli ze strony miasta?  

Myślę, że te formy są różnorodne, dostępne. Ja np. cały czas pytam i nie wiem w jaki sposób 

dotrzeć do tych kobiet mimo tego, że zrobiliśmy tutaj burze mózgów. Państwo przedstawiliście 

wszystkie formy pomocy, a ja nadal gdzieś zastanawiam się jak do tych osób dotrzeć.  

 

Katarzyna Osuch - Wiceprzewodnicząca Inowrocławskiej Rady Kobiet przy Prezydencie 

Miasta Inowrocławia:  

Ja mam pomysł, razem z Panią z Profilaktyki w grupie siła i jeżeli zbierzemy siły wspólnie. 

Dzisiaj to nie jest problem nagrać posta, rolkę. Mamy internet, każdy internet ma.  

 

Agnieszka Mochalska – Przewodnicząca Komisji: 

Myślę, że rola Rady kobiet jest duża.  

 

Katarzyna Osuch - Wiceprzewodnicząca Inowrocławskiej Rady Kobiet przy Prezydencie 

Miasta Inowrocławia:  

Myślę, że zrobimy taką sieć kontaktową ze sobą. Naprawdę można zrobić informacyjna rzecz 

za darmo.  

 

Kilka osób zabrało głos jednocześnie. Wypowiedzi niezrozumiałe.  

 

Katarzyna Osuch - Wiceprzewodnicząca Inowrocławskiej Rady Kobiet przy Prezydencie 

Miasta Inowrocławia:  

Do Prezydenta złożyliśmy nasze pomysły. Takie symboliczne rzeczy. Różowa ławka, zielona 

ławka, fioletowa ławka, czyli dotycząca przemocy, zdrowia, dialogu, rozmowy itd. Mamy 

pomysł, żeby zrobić te ławeczki ze znakiem QR. Przejdzie sobie kobitka, zeskanuje kod, okej 

mam informacje. Nie musi dzwonić, szukać ma to od ręki. Myślę, że wspólna współpraca ze 

sobą daje większy efekt. Jak każdy tam sobie, sobie to nikt tam nie zajrzy. Musimy taką sieć 

zrobić.   

 

Renata Biernacka – członek Inowrocławskiej Rady Kobiet przy Prezydencie Miasta 

Inowrocławia: 

Gdybyśmy znaleźli środki i pozyskali taką osobę, która jest medialna, znana to „pyknie” lepiej. 

My możemy puszczać rolki z naszego konta fb czy z Urzędu Miasta, ale zawsze jak jest osoba 

medialna to ona przyciąga bardziej uwagę. Wiem, że takie osoby za darmo tego nie zrobią, bo 

każdy ceni swoją pracę.  



 

Agnieszka Urbańska – członek Komisji:  

Chciałabym tutaj nadmienić, że magia social mediów jest taka, że jedna dobra rolka, czy jedna 

dobra akcja, chociażby Łatwogang podam taki przykład i to się poniesie. To jest tylko kwestia 

dotarcia. Proponuje, żebyśmy spotkali się jeszcze w takim gronie następnym razem, ale 

już z różnymi pomysłami i możliwościami dotarcia do tych osób i będziemy działać.    

 

Agnieszka Mochalska – Przewodnicząca Komisji: 

Dzisiaj już niestety musimy kończyć. W związku z tym, że temat nie został jeszcze wyczerpany 

i myślę, że mamy jeszcze o czym rozmawiać możemy go kontynuować za miesiąc jeżeli 

jesteście Państwo dostępni.  

 

Więcej pytań nie było.  

 

Przewodnicząca Komisji poinformowała, że kolejne posiedzenie Komisji planowane 

jest na dzień 20 lipca 2026 r. godz. 13.00  

 

 

W związku z wyczerpaniem porządku obrad, Przewodnicząca zamknęła posiedzenie 

Komisji. 

 

Przewodnicząca 

Komisji Integracji Społecznej, 

Wolontariatu i Pomocy Senioralnej  

 

   /-/Agnieszka Mochalska 

 

protokółowała: 

/-/Patrycja Lajstet 


